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w  głąb  P ru s  W schodnich  oraz  na  pogranicze, n ie tru d n o  zauw ażyć, źe sy tu ac ja  w y­
w iadow ców  by ła  zdecydow anie  lepsza, k iedy  dz ia łali na  te re n ach  p o ls k ic h 3. P o ­
w yższe tw ie rd zen ie  odnosi się  rów n ież  do radz ieck ich  g ru p  w yw iadow czych, z rzu ­
conych na pó łnocnym  M azow szu4. M ożna by zaryzykow ać tw ie rd zen ie , że pom oc 
ludności cyw ilnej oraz po lsk ich  o rgan izacji podziem nych  s tan o w iła  d la  spadoch ro ­
n ia rzy  radz ieck ich  p rz y n a jm n ie j połow ą ich sukcesów .

N a zakończen ie  w ym aga jeszcze w y ja śn ien ia  sp raw a  A ni M orozow ej, ra d io te le - 
g ra fis tk i g ru p y  „ Ja c k ”. Otóż a u to r  om aw ianej k s iążk i podaje , że A ni M orozow ej 
uda ło  sią p rze trw ać  tru d n e  chw ile  w  P ru sa c h  W schodnich, a le  po tem  zginąła w  po­
bliżu  M yszyńca (na K urpiow szczyźnie). In fo rm a c ja  ta  w y d a je  sią nieściła . W iększość 
d anych  m ów i, że A nia  M orozow a po leg ła  w  w alce  w  re jo n ie  N ow ej W si w  pow ie­
cie s ierpeck im , a  ciało  je j pog rzebane  zostało  na  cm en tarzu  w  G radzanow ie  K o­
ście lnym  δ.

O m aw iana  k siążka  zaw ie ra  skąpe  polonica. Są  to  n ie  ty lk o  nazw iska  n iek tó ry ch  
w yw iadow ców  czy też  sp o tk an ie  z b liżej n iez id en ty fik o w an y m  ro b o tn ik iem  polsk im , 
a le  rów n ież  w spom nien ie  o po lsk im  kom pozytorze (M ichale K leofasie  O gińskim ), 
k tó rego  m uzyką g rano  i s łuchano  w  re jo n ie  Z alesia  (tam , gdzie g ru p a  p rzygotow y­
w ała  się do sw oich  zadań). W yw iadow cy  ze szczególną p rzy jem n o śc ią  s łu ch a li polo­
neza P ożegnanie  O jc zy zn y , k tó ry  w  ich sy tu ac ji m ia ł c h a ra k te r  sym bolu.

W arto  podkreślić , że n iezw ykle  ciążkie w a ru n k i p ra cy  w yw iadow ców  w ym agały  
ludzi ze stali. N ie każdy  n a d aw a ł s ią  do te j roli. W ykazała  to m iędzy  in n y m i p róba  
rozszerzen ia  g ru p y  w yw iadow czej dokonana  p rzez R ydzew skiego, k tó ry  chciał w ciąg ­
n ąć  do w spó łp racy  dw óch jeńców  radz ieck ich , spo tk an y ch  na  p racach  leśnych . T ym i 
now ym i k a n d y d a tam i na  w yw iadow ców  m ie li być  Iw a n  G rom ow  i A leksie j Łozo- 
w oj. O baj b ardzo  szybko zn ik n ę li z g rupy  (s. 195). N ależy  przypuszczać, że za ła ­
m ali sią.

O m aw iana  k siążka  należy  n iew ątp liw ie  do in te re su jący ch  pozycji w spom nie­
n iow ych, gdzie p ra w d a  i  trag izm  sy tu ac ji ludzi zosta ły  p odane  bez pato su , co je s t 
zw ykle  p rzy jm o w an e  z zau fan iem  przez czy teln ika. O sobna pochw ała  n a leży  sią 
au to ro w i książk i za to, że w  ty m  okresie, k iedy  z ab ijan ie  s ta ło  się zaw odem  m i­
lionów , k ied y  zasadn iczym  prob lem em  by ło  zdobyw anie  chleba, w a lk a  o is tn ien ie  
g rupy , a  tak że  sw oje  in d y w id u a ln e  życie, p o tra fi ł dostrzec p iękno  te j ziem i, je j 
w sp an ia łe  puszcze i lasy , a  tak że  zw ierzę ta , do k tó ry ch  n ie  s trz e la ł n aw e t w ów czas, 
k iedy  c ie rp ia ł głód. Jak ie ż  to p iękne  i h u m an ita rn e !

R ysza rd  J u szk iew ic z

Zofia D udzińska, W alka , m ęczeń stw o , cm en tarze . P rzew o d n ik  po m ie jscach  pa ­
m ięci narodow ej W a rm ii i M azur, O lsztyn  1973, P o jezierze, ss. 98+28 ilu s tra c ji.

U kazan ie  się  s ta ran iem  W ydaw nic tw a „P ojez ierze” p rzew o d n ik a  Zofii D udziń ­
sk iej pozw oli zapełn ić  b ia łe  p lam y  na  m ap ie  zb rodn i h itle ro w sk ich  na  te re n ie  w o je ­
w ództw a olsztyńskiego. Do te j pory  fig u ro w ały  na  n ie j jed y n ie  filie  obozu k o ncen ­
trac y jn eg o  S tu tth o f, dw a obozy jen ieck ie  i obóz zagłady w  D ziałdow ie.

A u to rk a  św iadom ie z rezygnow ała  z u jęc ia  ca ło k sz ta łtu  te j p ro b le m a ty k i w  g ra ­
n icach  w o jennych , gdyż spow odow ałoby to  konieczność ob jęc ia  p rzew odn ik iem  
części w ojew ództw : b ia łostockiego, gdańsk iego  i w arszaw sk iego . W e w stęp ie  zazna­
czyła, że z uw ag i na  specyfikę  reg io n a ln ą  n ie  je s t to typow y  p rzew o d n ik  po 
m iejscach  w a lk i i m ęczeństw a. Z tych  też  w zględów  n iew ie le  w  nim  je s t m iejsc 
w a lk i zb ro jn e j, n a to m ia st dużo uw ag i pośw ięca a u to rk a  m iejscow ościom , gdzie 
m ieściły  się po lsk ie  szkoły, przedszko la , b ib lio tek i, ko ła  Z w iązku  P o lak ó w  w  N iem ­
czech czy T ow arzystw  M łodzieży, k tó ry ch  członkow ie u c ie rp ie li od reż im u  h itle ro w ­
skiego. N iek tó re  z o fiar szow inizm u n iem ieck iego  s ięg a ją  n a w et ok resu  p leb iscy tu .

3 J. Tobiasz, N a ty ła ch  wroga, W arszaw a 1972.
4 R. Juszk iew icz, O ddzia ły  p a r tyza n ck ie  i  w yw ia d o w cze  na  pogran iczu  północ­

nego M azow sza  i  P rus W schodn ich t K o m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1973, n r  3.
5 Ib idem .
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A u to rk a  pom inęła  p rześlad o w an ia  dzia łaczy  ru c h u  robotn iczego ze w zględu na  n ie ­
dostateczny , je j zdaniem , s tan  b ad ań , aczko lw iek  is tn ie ją  na  ten  te m a t w ypow iedzi 
po lsk ie j p u b licy sty k i i op racow an ia  n iem ieck ie  *. W śród pozycji b ib liograficznych , 
podanych  w  załączonym  w ykazie , na leża ło  tak że  uw zględn ić  dw a a r ty k u ły  z „B iu le­
ty n u  G łów nej K om isji B adan ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  P o lsce” 2, k tó re  p o d a ją  
m ie jsca  s tra ceń  lud n o śc i po lsk ie j na  P om orzu  (N ow e M iasto , D ziałdowo), ja k  ró w ­
nież  a r ty k u ły  Szym ona D a tn e r a 3, Józefa  F a jk o w sk ieg o 4 oraz  idącą  za bad an iam i 
reg io n a ln y m i b ro szu rę  T adeusza  W alich n o w sk ieg o 5. N ow y m a te ria ł p rzy n o s i też  cyk l 
a r ty k u łó w  pub licystycznych  w  „Słow ie na  W arm ii i M azu rach ” 0. B ra k  rów nież  
w  w ykazie  cennej b ib lio g rafii M arii T a rn o w s k ie j7 A u to rk a  k o rzy s ta ła  z m a te ria łó w  
O kręgow ej K om isji B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  O lsztynie, pow ia tow ych  d e le ­
g a tu r, W ojew ódzkiego K om ite tu  O byw atelsk iego  O chrony  P om ników  i M ęczeństw a 
N aro d u  Po lsk iego  oraz  m a te ria łó w  zeb ran y ch  p rzez Zespół A rch iw a ln o -D o k u m e n ta - 
cy jny  O kręgow ej K om isji B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  O lsztynie. N ie  uw zg lęd ­
n iła  jed n ak  m a te ria łó w  G łów nej K om isji B ad an ia  Z b rodn i H itle ro w sk ich  w  W ar­
szaw ie, a  szczególnie a k t procesów  g a u le ite ra  G dań sk a—P ru s  Z achodnich , A lb e rta  
F o r s te r a 8 i g a u le ite ra  P ru s  W schodnich , E rich a  K ocha, czy też a k t  obozu S tu t th o f  
dotyczących podobozów  na  obszarach  po w ia tó w  now om iejsk iego  i działdow skiego. 
M ate ria ły  z w yżej w y m ien ionych  p rocesów  pozw oliłyby a u to rc e  n a  rozszerzen ie  
p rzew odn ika  o dodatkow e m iejscow ości: B iskup iec  P om orsk i, Boleszczyn, Górow o, 
G rodziczno, Ł ąkorz , M arzęcice, M roczenko, M roczno, P ie rław k i, R ożen tal, S k arlin .

P rzew o d n ik  o b e jm u je  157 m iejscow ości z te re n u  dzisiejszego w o jew ództw a o l­
sztyńskiego. J ed y n y  w y ją te k  w y k racza jący  poza g ran ice  w o jew ództw a s tan o w i obóz 
jen ieck i Sta lag  I A  w  S tab ław k ach , p o w ia t P ru sk a  Iław k a , leżący  dziś na  północ od 
g ran icy  p aństw ow ej. 'M ie jsca  śm ie rc i in n y ch  dz ia łaczy  po lsk ich  z W arm ii i M azur, 
k tó rzy  zginęli w  obozach na  te re n ie  Rzeszy, tak że  zosta ły  w ym ien ione . I s tn ie ją  duże 
tru d n o śc i z u s ta len iem  w szystk ich  obozów  pracy , ja k  i s tac jo n o w an iem  kom end  ro ­
boczych, gdyż w  w ie lu  p o w ia tach  ś ledz tw o  n ie  zosta ło  jeszcze zakończone. Z uw agi 
na to, że p o w ia ty  pó łnocne  zam ieszkałe  są  obecnie  w  w iększości p rzez ludność  n a ­
p ływ ow ą, b ra k  je s t św iadków  ta m ty c h  w y d arzeń . P ew n y c h  d anych  d ostarczy ły  
au to rce  rozm ow y z d aw n y m i ro b o tn ik am i i jeń cam i k ie ro w an y m i do p ra cy  p rz y ­
m usow ej, ja k  i k o n k u rs  n a  p a m ię tn ik  ro b o tn ik a  p rzym usow ego  ogłoszony przez 
O kręgow ą K om isję  B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  O lsz ty n ie 9. P ew n e  w ą tp li­
w ości budzą  liczby zam ordow anych . Z. D udz ińska  s tw ierd za , że w  pow iecie now o- 
m ie jsk im  zginęło 641 osób. W liczb ie  te j  m ieszczą się  osoby zam ordow ane  w  1939 
ro k u  w  ram ach  In te llig en za k tio n , osoby udz ie la jące  pom ocy w ięźniom , jeńcom , p a r ­

1 W . M atu li, M. S om m erfe ld , D er A n te il  der o stp reussischen  A rb e ite rb ew eg u n g  
a m  W iederstartd  gegen den  N a tiona lsozia lism us, J a h rb u c h  d e r A lb e rtu s -U n iv e rs itä t,  
Bd. 17, 1967, ss. 164— 178.

2 B iu le ty n  G łów nej K om isji B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  Po lsce, 1958, t. 10, 
ss. 129— 131; t. 11, 1960, ss. 237 n.

3 S. D a tn er , U cieczki jen ieck ie  z  n iew o li n ie m ie ck ie j w  czasie I I  w o jn y  św ia to ­
w e j, W ojskow y P rze g lą d  H isto ryczny , 1960, n r  2, ss. 118—175, a  szczególn ie ss. 124, 
129, 131, 154—155.

4 J. F a jkow sk i, M a zu rzy  i  W a rm ia cy  w  w alce z  h itle r y z m e m  1939— 1945, w : P od­
z iem n y  fr o n t nad  Odrą. M a te ria ły  z k o n fe ren c ji p o p u la rn o n au k o w ej w  S łu p sk u  
(29—30 V 1970), W arszaw a 1970, ss. 106— 118.

5 T. W alichnow ski, W arm ia , M azury , P ow iś le  1939—1945, W arszaw a 1972.
G H. G roń  [Z. L ietz], O bozy je n ieck ie  w  P rusach  W schodnich , S łow o na  W arm ii 

i  M azurach ; O bozy c yw iln e  i  m ie jsca  straceń , ib idem , n r  24 z V I 1967 r.; E w akuacja  
i uc ieczka  z  P rus  W schodnich , ib idem , n r  25 z V I 1967 r.

7 M. T arn o w sk a , B ib liog ra fia  m a rtyro lo g ii W a rm ii, M a zu r  i P ow iśla  w  la tach  
1939—1945, K o m u n ik a ty  M azu rsko -W arm ińsk ie , 1969, n r  2, ss. 229—266.

8 A rch iw um  G łów nej K om isji B ad an ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ich  w  W arszaw ie, 
A k ta  p rocesu  R. F o rs te ra , 280, t. 14, ss. 4215—4230.

9 P lon  k o n k u rsu  om aw ia  a r ty k u ł S. B adow sk ie j i B . K oziełło -P ok lew sk iego , 
Praca p rzym u so w a  w  P rusach W schodn ich  w  la tach  I I  w o jn y  św ia to w e j (w  św ie tle  
w spom nień ), K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1974, n r  1, ss. 37—84.
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tyzan tom  oraz spadochron iarze . W  te j o s ta tn ie j k w estii au to rk a  n iedosta teczn ie  w y ­
ko rzy sta ła  p odstaw ow ą l i t e r a tu r ą 10.

N asuw ają  sią rów nież  uw agi co do sam ego tek stu . N iem cy na  Pom orzu  p rzed  
w o jn ą  n ie  należeli do S e lb stsch u tzu , a  ty lk o  do D eutsche V erein igung  í D eu tsch - 
tu m b u n d u . Z. D udzińska  podaje , że w  1939 ro k u  w  B orkach  (s. 14) zginąło 200 osób, 
a  w  położonej 3 km  od N ow ego M iasta  N aw rze  aż 2000 osób (s. 54). Czy n ie  je s t to 
b łąd  d ru k a r s k i? u . P o n ad to  pisze au to rk a  — w  1944 ro k u  N iem cy dla zatarcia  
ś ladów  zb rodn i w yw ozili zw łoki w  n ieznanym  k ie ru n k u . Do B orek  zwieźć m iano  
co n a jm n ie j 1000 osób. N ie je s t jed n ak  w ykluczone — w y d a je  m i sią — że zwożono 
tam  o fia ry  w łaśn ie  z N aw ry , czyli że m ogły  one być d w u k ro tn ie  policzone. Z a k t 
p rocesu  F o rs te ra  w ynika , że w  tym że  pow iecie  now om iejsk im  aresz to w an o  1086 
osób, z k tó ry ch  zw olniono 229 i z a trzym ano  408 z a k ła d n ik ó w 12. Ogółem  w  pow iecie 
now om iejsk im  zginąły  274 osoby, w  tym  150 zak ładn ików , w śród  nich 14 książy, 
11 nauczycieli, a w iąc znacznie m n ie j n iż to  podaje  Z. D udzińska. N a robo ty  p rzy ­
m usow e w yw ieziono 3700 osób, z tego 82 do obozów zagłady. P o n ad to  zburzono 
w  tym  pow iecie 366 kap lic  i krzyży, 49 szkół, 48 b ib lio tek , 5 kościołów  i 5 cm e n ta ­
rzy. S tra ty  ludnościow e p rzy toczone przez a u to rk ę  w  k o n fro n tac ji z a k ta m i p rocesu  
F o rs te ra  w sk azu ją  na  pew ne rozbieżności. Is tn ie je  konieczność podjęcia  szczegóło­
w ych b a d ań  m onograficznych. N ie zosta ły  rów n ież  p rzeana lizow ane  s tra ty  ludności 
pow ia tów  działdow skiego i now om iejsk iego  poniesione w  D ziałdow ie, Po tu licach , 
T o ru n iu  itd .

N astępną  g ru p ą  m iejscow ości są  obozy jen ieck ie , podobozy oraz  m ie jsca  s tac jo ­
now an ia  d ru ży n  roboczych. W p aźdz ie rn iku  1939 roku  p rzebyw ało  w  Sta lagu  І В 
w  O lsztynku  około 60 tys. jeńców  polskich. L iczby jeńców  po lsk ich  w  S ta la g u  I A  
w  S tab ław k ach  oparto  o d ane  a rch iw alne. Do te j pory  na  m ap ie  zb rodn i h itle ro w ­
skich  z 1962 ro k u  fig u ru je  T u rośl ja k o  Sta lag  1C , tym czasem  w  1943 ro k u  s ta lag  
te n  m ieścił się w  H ey d ek ru g  na  Sam bii i w  trzech  podobozach. W S u w ałk ach  — 
obozie bez n u m erac ji — m ieścił się Stalag  I F. Jego  podobozy zna jd o w ały  się 
w  P ro stk ach  i D łutow ie. W B ia łym stoku  m ieścił się Sta lag  316, a jego podobozy 
w  Ł ośnię, G rodn ie  i Z am brow ie. O flagi znajdow ały  się: n r  56 w  P ro stk ach , n r  57 
w  O strołęce, n r  63 w  P ro k u lu  i n r  68 w  Suw ałkach . W edług  s tan u  na  1 s ie rp n ia  
1944 ro k u  w  S ta lagu  IA  w  S tab ław k ach  znajdow ało  się 26 047 jeńców  radz ieck ich  
i 4892 jeńców  polskich. W  S ta la g u  IB  w  O lsztynku  było 20 464 jeńców  radz ieck ich  
i 209 polskich. Z uw agi na  p o ten c ja ln e  n iebezp ieczeństw o  ożyw ienia ducha  polskości 
w śród  ludności rodz im ej u su n ię to  z tego osta tn iego  obozu P o laków  i w yw ieziono ich 
w  g łąb  N iem iec. W  101 Jen ieck im  B ata lio n ie  Roboczym  w  B ia łe j P isk ie j w ięziono 
w  ty m  czasie 1668 jeńców  ra d z ie c k ic h 13. W  św ietle  tych  danych  podane  przez 
au to rk ę  liczby p rzep ływ u  jeńców  po 100 tysięcy  n a  każd y  ze Sta lagów  w  O lsztynku 
i S tab ław k ach  w y d a ją  się zaniżone. L iczba jeńców  ulega ła  u staw icznej flu k tu ac ji, na 
sk u tek  zw łaszcza n ie resp ek to w an ia  przez w ładze h itle ro w sk ie  k o n w en cji o jeńcach 
w ojennych  i zw aln ian iu  ich do cyw ila  w  celu w y k o rzy stan ia  do p racy  p rzy m u so ­
w ej. T u  n a su w a  się dalszy  p o stu la t — należa łoby  p rzeb ad ać  a k ta  Po lsk iego  C zer­
w onego K rzyża w  W arszaw ie, ja k  i M iędzynarodow ego  C zerw onego K rzyża w  G e­
new ie  d la  dokładnego u s ta len ia  śm ie rte lnośc i jeńców  radz ieck ich , w łosk ich  oraz 
innych. A u to rk a  często nad u ży w a  ok reś len ia  podobóz. M iejsc, w  k tó ry ch  p rzebyw ało  
około 100 jeńców , n ie  zalicza się  do podobozów , a ty lko  do d ru ży n  roboczych 
(A rbe itskom m ando), ja k  w  D a jtk ach  pod O lsztynem , gdzie w ięziono 40 jeńców , czy

10 R. Juszkiew icz, M ław skie  M azow sze w  w alce, W arszaw a 1968; R. N azarew icz, 
D ziałalność p o lskich  grup  spadoch ro n o w o -w yw ia d o w czych  na  te ren ie  Z iem  Zachod­
nich  oraz N iem iec  w  k o ń co w y m  okresie  I I  w o jn y  św ia to w e j,  W ojskow y P rzeg ląd  
H isto ryczny , 1970, n r  4, ss. 57—77.

11 J. F a jkow sk i, op. cit., s. 112, podaje , że w  N aw rze  zginęło od 150—200 osób. 
P o tw ie rd za ło b y  to d ane  z zespołu  a k t A. F o rste ra .

12 A rch iw um  G łów nej K om isji B ad an ia  Z b rodn i H itle row sk ich  w  W arszaw ie, 
A k ta  P rocesu  A. F o rs te ra , t. 14, ss. 3953, 4224, z a w ie ra ją  in fo rm ację , że w e wsi 
N aw ra  od k ry to  30 grobów , B ra tia n ie  — 50 grobów  z 80 osobam i, n a to m ia st Z. D u­
dzińska, m ów iąc o te j o s ta tn ie j m iejscow ości, p o d a je  liczbę 150 straconych .

13 L ist M ilitä rarch iv  w e  F re ib u rg u  do a u to ra  re cen z ji z 15 X  1970 w  sp raw ie  
obozów jen ieck ich  w  I  o k ręgu  w ojskow ym  (P rusy  W schodnie).
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w Jez io row sku , w  pow iecie  w ęgorzew skim  (26 jeńców). Ź ród ła  w  ogóle n ie  w y m ie ­
n ia ją  podobozów  dw óch w spom nianych  Sta lagów  (O lsztynek, S tab ław k i), ja k  i ich 
zasięgu geograficznego, d la tego  p rzynależność  podobozów  do określonego  S ta lag u  je s t 
w ątp liw a .

K o le jna  w iększa g ru p a  m iejscow ości zw iązana  b y ła  z p rac ą  p rzym usow ą głów ­
nie w  ro ln ic tw ie  w schodnioprusk im . W obec opo rnych  rob o tn ik ó w  przym usow ych  lub  
u c iek in ie ró w  stosow ano  system  rep re s ji  w  k a rn y ch  obozach. Z achow ana  bogata  baza 
ź ród łow a pozw oli na  dok ład n ie jsze  op racow an ie  tego zagadnienia .

N astępną , jed n ą  z liczn iejszych  g ru p  m iejscow ości w yszczególnionych i bogato 
u d o k u m en to w an y ch  p rzez  au to rk ę  są  ośrodk i toczące w a lk ę  o u trzy m an ie  polskości, 
ja k  na p rzy k ład  G iław y, L abuszew o. A u to rk a  p rzy tacza  ro d za je  re p re s ji s to sow a­
nych w obec po lsk ie j ludności p rzez nac jo n a lis ty czn e  i faszystow sk ie  bo jów ki, aż  do 
um ieszczania  ich przyw ódców  w  w ięzien iach  i obozach kon cen tracy jn y ch .

O statn ią  g ru p ą  są m iejscow ości zw iązane z dzia ła lnośc ią  g ru p  p a rty zan ck ich , 
w yw iadow czych, a tak że  pom nik i i cm en tarze  żo łn ierzy  radz ieck ich  poległych 
w  ofensyw ie w ojsk  2 i 3 F ro n tu  B iało rusk iego . A u to rk a  pom inęła  tu ta j  dz ia łan ia  
g ru p  w yw iadow czych  p o lsko -radz ieck ich  n a  zapleczu  a rm ii g e n e ra ła  H o ssb a ch a u .

Pom im o dostrzeżonych  u s te rek  p rzew odn ik  Zofii D udzińsk ie j posiada  duże w a ­
lo ry  poznaw cze d la  w o jen n y ch  dzie jów  W arm ii i M azur. A u to rk a  w  n iew ie lk ie j 
objętościow o książeczce po raz  p ie rw szy  w  sposób całościow y om ów iła ta k  złożoną 
i w szechstronną  p ro b lem aty k ę , unaoczn iła  dzia łaczom  reg io n a ln y m  ogrom ny w ach ­
la rz  p ro b lem a ty k i w ym agające j opracow ań  m onograficznych . N ależą do n ich: ge ­
neza h itle ro w sk ie j ad m in is tra c ji, sądow nic tw o i w ięzienn ic tw o  oraz  o rgany  po licy jne  
i w ojsko. O pracow an ia  w ym aga  g ospodarka  w o jen n a  w  P ru sa c h  W schodnich , obozy 
p racy  i system  p racy  p rzym usow ej, obozy jen ieck ie , k a rn e  i obozy zag łady  (pod­
obozy S tu tth o fu , m ieszczące się na te re n ie  obecnego w o jew ództw a o lsztyńskiego, 
D ziałdowo, H ohenbruch).

Z y g m u n t L ie tz

T adeusz S tępow ski, P rzy  Pegazie za forysia...!, w: Czas p rze sz ły  n ie zm a rn o w a n y  
1945—1970. W spom nien ia  dzia łaczy  k u ltu ra ln yc h ,  K rak ó w  1973, W ydaw nic tw o 
L ite rack ie , ss. 31—52.

I O gólnopolski K on k u rs  na  p a m ię tn ik  dzia łacza k u ltu ra ln o -o św ia to w eg o , ogło­
szony w  1970 ro k u  przez C en tra ln ą  K om isję  K o o rd y n acy jn ą  do S p raw  U pow szech­
n ien ia  K u ltu ry , zgrom adził w  sum ie  280 w spom nień  o ob jętości 770 a rk u szy  w y d aw ­
niczych. B ył to  c zw arty  w  o s ta tn im  dziesięcio leciu  k o n k u rs  na  p a m ię tn ik  dz ia łacza 
k u ltu ry . W ydaw nic tw o  L ite rack ie  w  K rakow ie  w ybra ło  frag m e n ty  25 p rac  k o n k u r­
sow ych z całej Polski. W ybór w spom nień  poprzedzony  zosta ł w stępem  p ió ra  doc. 
dr. B ro n is ław a  G ołębiow skiego.

P ie rw sza  część w spom nień , od k tó re j ty tu ł  w zięła cała książka, z aw ie ra  m iędzy 
innym i w spom nien ia  T adeusza  S tępow skiego , n ied aw n o  zm arłego  p isarza  ostródz- 
kiego. A u to r naszk icow ał pok ró tce  sw e p rzed w o jen n e  próby , n ie u d a n e  z resztą , oży­
w ien ia  życia k u ltu ra ln eg o  w  p odm ław sk iej wsi. G łów na część w spom nień  S tęp o w ­
skiego ob razu je  d o robek  p ięcioosobow ej g ru p y  In sp e k to ra tu  K u ltu ra ln o -O św ia to ­
w ego Spółdzieln i W ydaw niczo-O św iatow ej „C zy te ln ik” w  O lsztynie. A u to r w  sposób 
zw ięzły a tra fn y  sch a rak te ry zo w ał s łab ą  znajom ość reg ionu  i ludności m iejscow ego 
pochodzenia zarów no  ze s tro n y  ad m in is tra c ji, ja k  i re p a tr ia n tó w  i p rzesied leńców , 
k tó rzy  — g en era lizu jąc  dzia ła lność  o k u p acy jn ą  części m azu rsk ich  ren eg ató w  — d ą ­
żyli do w y ró w n an ia  ra c h u n k u  k rzyw d  z całością ludności rodzim ej. P a m ię tn ik a rz  
u kaza ł tu  p racę  nad  tw orzen iem  zespołów  sam okszta łcen iow ych , czy teln iczych , o rg a ­
n izow aniem  k o nkursów  recy ta to rsk ich , inscen izacji s łow no-m uzycznych  M ickiew icza, 
S łow ackiego, C hopina oraz  dz iesią tków  sp o tk ań  a u to rsk ich  p isarzy  z g łębi k ra ju . 
T. S tępow sk i u w y p u k lił p rzy  ty m  zasług i w  upow szechn ian iu  czy teln ic tw a w ielu

u  A. O m ilianow iez, W y ro k ,  O lsztyn  1967, s. 174; J . F a jk o w sk i, op. cit.. ss. 110 
n.. 114.


